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Przypominamy, że z następnym 
numerem rozpoczynamy c z w a r t y  
k w a r t a ł  wydawnictwa i prosimy 

I o rychłe odnowienie prenumeraty i 
' o nadesłanie wykazanych zaległości.

j P R Z E G L Ą D  M IE SIĘ C Z N Y .

Wrzesień i 8S j  r.
Pierwszy Zjazd prawników i ekonomistów polskich 
w K rakow ie —  J eg °  znaczenie. —  Jeg o  braki. — 
Uczestnicy Zjazdu. —  Przebieg Zjazdu. —  W ażniejsze 
referaty i uchwały. —  W niosek p. Turnau’a. — Ks. 
biskup Krasiński. —  Zam knięcie Zjazdu. —  Zebrania 

towarzyskie Zjazdu.

Najważniejszym w dziedzinie na­
szego prawnictwa objawem bieżącego 
miesiąca był Z j a z d  p r a w n i k ó w  
i e k o n o m i s t ó w  p o l s k i c h ,  który 
według ogłoszonego także w naszem 
piśmie programu odbył się jako pier-  
w s z y  taki Zjazd w Krakowie w dniach 
9. i 10. b m. Nie przeceniamy wcale 
ważności takich Zjazdów pod wzglę­
dem naukowym; nie przeceniamy jej 
tern mniej co do tego pierwszego 
Zjazdu, który uważamy li tylko jako 
zaczątek spólnego na tern polu dzia­
łania, wzajemnej a jawnej wymiany 
myśli i obudzenia wzajemnego czucia 
między tak licznymi we wszystkich 
częściach naszej Ojczyzny pracowni­
kami na tej niwie, wydającej szczyt 
inteligencji, a dostarczającej innym 
polom naszego działania społecznego 
i narodowego najcelniejszych działaczy 
i przewodników. Ale to właśnie za głó­
wne uważamy znaczenie tego Zjazdu, 
że ostatecznie przyszedł on do skutku, 
że tern okazał, iż c hc i e ć  nam tylko,

iż tylko dobre, woli a rozumnego ze 
sposobności korzystania nam potrzeba, 
by do skutku doprowadzić rzeczy, 
które długi czas wydają się nam nie- 
możebnemi lub przynajmniej nadzwy­
czaj trudnemi do dokonania; że dał 
on i na tern polu poznać, iż rozerwane 
czasowo dzielnice nasze łączą się nie 
tylko duchowo lecz w granicach 
możności także osobistym udziałem 
swych przedstawicieli, gdy się rozcho­
dzi o ujawnienie, że odczuwamy po­
trzeby nam spóine lub choćby tylko 
poszczególnym dzielnicom specjalne, 
które jednak duchowo nas wszystkich 
dotykają, zwłaszcza gdy są to potrzeby, 
których zaspokojenie jest wymogiem 
sprawiedliwości i rozumnego postępu, 
a temsamem dopomaga narr̂  stać i 
utrzymywać się na tej wyżynie, z któ­
rej pierwej czy później zajaśnieć nam 
musi brzak odrodzenia. Uważamy to 
także za dobrą dla przyszłych Zjazdów 
wróżbę, iż Zjazd ten pierwszy odbył 
się w Krakuwie, w tej skarbnicy na 
szej przeszłości, pod opieką popiołów 
naszych wiekopomnych Władców, w no­
wo wystawionym przybytku tej naszej 
przez Nich utworzonej Almae matris 
Jagiellonicae, która światłem nauki z niej 
się rozsiewającem przez tyle wieków 
przyświecała narodowi i obcym i wy­
dała tylu naszych uczonych, mężów 
stanu, bohaterów.

I oto powody, dla których dojście 
tego pierwszego Zjazdu do skutku 
witamy z żywem uczuciem radości, 
dla których też szczere składamy dzięki 
inicjatorom onegoż, którymi byyli: adw. 
Dr. Faustyn Jakubowski, dyrektor wy­
stawy przemysłowej, który inicjując go7 
miał może przeważnie na myśli zasilę 
nie powodzenia wystawy, któremu je

dnak za szczęśliwą myśl takiego jej zasi­
lenia, z powyższych powodów żywa na­
leży się wdzięczność; tudzież prof. Dr. 
Z oll jako przewodniczący komitetu 
zjazdowego, a szczególnie prof Dr. Kas­
p a r ek̂  j ako sekretarz onegoż, który był 
duszą komitetu i którego zabiegom i nie­
zmordowanym trudom dojście Zjazdu 
do skutku głównie zawdzięczyć należy. 
A  gdy Zjazd na ostatniem swem po­
siedzeniu kumitet dotychczasowy za­
twierdził jako swój komitet wyko­
nawczy, po-uczając mu zwołanie ligo  
Zjazdu w ciągu lat dwóch do Lwo­
wa, przeto żywimy nadzieję, że ko­
mitet ten, który obecnie tak żywą 
rozwinął czynność, rozwinie nie mniej­
szą, by i następny Zjazd do skutku 
doprowadzić i uzupełnić co do niego 
braki formalne, jakie w tym pierw­
szym Zjezdzie uczuwać się dawały i 
z natury rzeczy zachodzić musiały.

Jako główny w tym względzie brak 
zaznaczyć musimy, raz, że uczestnikom 
Zjazdu dopiero w ostatniej chwili, bo 
przed samemże otwarciem pierwszego 
onegoż posiedzenia, rozdano drukowane 
opracowania tematów na Zjazd prze­
znaczonych, przezco odjętą im została 
możność wczesnego a starannego w nich 
rozpatrzenia się, co znow przyczyniło 
się wnet do bezpożytecznej rozwle­
kłości dyskusji nad niektóremi tema­
tami i spadnięcie przez to innych, dla 
braku czasu, z porządku dziennego, 
wnet do zaniechan.a wszelkiej dyskusji 
nad innemi tematami, które wymagały 
by były poprzedniego ścisłego zba­
dania jeżeli gruntownie miały być 
omówione. Powtóre znów dotkliwie 
uczuć się dawał hrak podziału uczest- 
ników Zjazdu na poszczególne sekcje, 
któreby przedmioty odnośne poprzód



skiego, Dębskiego. Kalinowskiego, 
Suligowskiego, Konica, Kirszrota, Dra 
Donimirskiego; z Lublina adw. Bo­
guckiego; z Łomży adw. Głębockiego; 
z Płocka adw. Chyczewskiego; z Kielc 
adw. Burdzińskiego; z Kalisza adw. 
Parczewskiego; z Tuły adw. Bardzkie- 
go. Zabór p r u s k i  był reprezento­
wany przez pp. hr. Cieszkowskiego, 
prez. Tow. przyj, nauk w Poznaniu, 
Dra Skarżyńskiego posła do parłam 
niemieck. ze Spławca i prof. Jackow­
skiego. Z W i e d n i a  przybyli: Dr. 
Klaczko, Dr. Binder, Dr. Kornfeld, 
Dr. Zins. Najmniej liczną reprezentację 
miała G a l i c j a  wschodnia w ogóle 
a L  w ó w w szczególności; przybyli 
tam tylko, o ile nam wiadomo, ze 
Lw ow a: prof. Dr. Kasznica i Dr. Bal­
cer, adwokaci Dr. Czemeryński, Dr. Dą­
browski, Dr. Kratter, Dr. Sokal, Dr. 
Stromenger, Dr. Szydłowski, Dr. Till, 
obrońcy Dr. Lisiewicz, Dr. Lowenstein, 
Dr. Ostrożyński, radca s. wyż. Lewic­
ki, Dyrektor banku kraj. Wrotnowski 
i urzędnik Wydziału kraj. Dr. Lewicki; 
ze Stryja adw. Dr. Fruchtmanr.; z Rze­
szowa adw. Dr. Rybicki i Dr. Zbyszew- 
ski. Zaznaczamy tylko z ubolewaniem 
ten słaby udział prawników i ekonomi­
stów z naszej dzielnicy, nie szukając za 
przyczynami, które go spowodowały, a 
które podobne redukują się głównie do 
owej niestety tak bardzo u nas panu­
jącej a p a f j i .

O przebiegu Zjazdu tutaj treściwą 
tylko podajemy wzmiankę, mając na­
dzieję, że niebpwem będziemy mogli 
ogłosić sprawozdanie stenograficzne. — 
Zaznaczamy tedy, że po odbytem 
w akademickim kościele św. Anny
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nabożeństwie, które odprawił uczestnik 
Zjazdu ks. biskup Krasiński, zeszliśmy 
się w auli nowego gmachu uniwersy­
tetu, gdzie po oowitalnych przemo­
wach : przewodniczącego komitetu
zjazdowego, prof. Dra Zolla, prezy­
denta miasta D-a Szlachtom skiego, 
vice-rektora uniwersytetu. Dra Łep- 
kozoskiego i prezesa Akademii umie­
jętności Dra Majera, na wniosek Dra 
Zolla wybrano przez aklamację: prze­
wodniczącym Zjazdu Dra Augusta 
hr. Cieszkowskiego z Poznania, wice­
prezesami Mecenasa Wier zchlejskiego 
z Warszawy, prof. umw. Dra Kasznic{ 
ze Lwowa i Dra Klaczką z Wiednia, 
jeneralnym sekretarzem Zjazdu prof. 
Dra Kasparka, a na sekretarzy po­
wołano dalszych ośmiu uczestników 
Z_. azdu.

Posiedzeń było cztery, które się 
odbywały dn 9. i 10. b. m. przed i 
po południu, każde przeciętnie po 5 
godzin Pracowano długo i pilnie, je­
dnak z powodu nawału tematów, 
obszernych dyskusyj i ograniczonego 
czasu, wiele przedmiotów spadło z po­
rządku dziennego; .czysto prawne kwe- 
stje zajęły trzy posiedzenia, tak że dla 
kwestyj ekonomicznych pozostało tylko 
jedno ostatnie posiedzenie.

Z przedstawionych referatów na 
szczegółowe zaznaczenie zasługują 
referat prof. Dra Kasparka, o troskli­
wej uprawie międzynarodowwego pra­
wa prywatnego, jako pracy tern wa­
żniejszej u nas, że stosunki dzielnic 
polskich między sobą wymagają także 
znajomości praw, obowiązujących w ró­
żnych częściach ziemi naszej; — prof. 
Dra Kasznicy, o wydziałach prawnych

przedyskutowały, zanimby takowe 
weszły pod obrady pełnego zebrania. 
Nie należało również ograniczać Zjazdu 
na dwa dni, jako zbyt krótki czas do 
pokonania całego materjału, a zazna­
czyć mu czas dłuższy, przynajmniej 
trzydniowy, któryby był dał możność 
także do posiedzeń sekcyjnych. Należa­
ło także przy dyskusji ściślej zachować 
czas w przyjętym regulaminie ustano­
wiony, według którego sprawozdawca 
nie więcej jak 20. każdy inny mówca 
nie więcej jak  10 minut zużyć był po­
winien, czego prawie wcale nie prze­
strzegano. O innych brakach jak n. p. 
o niestosowności niektórych, kwestje 
specjalne poszczególnych dzielnic doty­
czących tematów dla Zjazdu prawn. i 
ekon. z wszystkich ziem polskich i t. p. 
nie mówimy, jako o należących do 
meritum rzeczy, co do którego różne 
mogą być zdania, którym przesądzać 
nie myślimy, a które zresztą usunąć, 
byłoby właśnie zadaniem sekcji, przed­
miot odnośny rozbierającej. — Wyt y­
kając zaś te braki nie czynimy tego 
wcale dla prostej krytyki rzeczy, któ 
rej dojścia do skutku od tak dawna 
z upragnieniem wyglądaliśmy, lecz 
czynimy to dla dania wyrazu życze­
niu przeważnej części uczestników 
Zjazdu, z którymiśmy się tam zetknęli, 
iżby takowe na następnych Zjazdach 
ustąpiły.

Co do uczestników Zjazdu, których 
było blisko 400, to palma należy się 
K o r o n i e ,  która stosunkowo najwięk­
szą ilość uczestników dostarczyła; 
między wielu innymi widzieliśmy tam; 
z Warszawy: prof. Dra Szymanowskie­
go, bankiera Blocha, adw Wierzchlej-

0 stanowisku stion y  cywilnej w austrjaekim  
procesie karnym.

Wykład habilitacyjny, miany w lwowskim 
uniwersytecie dnia l i .  lig ca 1887,

przez
Dra Władysława Ostrożyńskiego.

(Ciąg BAlsZ.y).

Pod względem warunków, pod 
któremi strona cywilna może wykonać 
prawo skarg.' subsydjarnej odróżnić 
należy w prawie austrjackiem t r z y  sta 
dja procesowe (§ 48. p. k .):

aj Je J i  prokurator o dr z uc i ł  do­
n i e s i e n i e  poszkodowanego, lub uchy­
lił się od ścigania przed zarządzeniem 
śledztwa wstępnego, a w t o k u  d o ­
c h o d z e ń  p r z y g  o t o w a w c z y c h 
(§. 48. 1. 1. p. k.), winien poszkodowa­
nego zawsze o tern zawiadomić, a po­
szkodowany może k i e d y k o l w i e k , )

bez o z n a c z o n e g o  terminu,  a więc 
aż do przedawnienia przestępstwa, bez 
względu na to, czy już lub jeszcze nie 
przyłączył się do postępowania kar­
nego, wnieść oświadczenie, że utrzy­
muje w mocy ścigame.

To daleko idące uprawnienie strony 
cywilnej w tern stadjum procesu kar­
nego, w którym mateyjał procesowy 
jest tak niedostatecznym, iż władzę z 
urzędu do ścigania przestępstw powo­
łaną powoduje do zaniechania dalszego 
ścigania, wymaga jednak ze względu 
na osobę ściganego rozlicznych ogra­
niczeń i gwarancyj w tym celu, ażeby 
korektywa monopolu oskarżania nie 
przemieniła się przy złej chęci w środek 
szykany i zemsty prywatnej.

Dlatego też wymaga ustawa, aby 
to oświadczenie poszkodowanego zo 
stało wniesione do Izby Radnej T ry­
bunału w formie wniosku na wytoczenie 
śledztwa wstępnego, która po przepro

wadzeniu dochodzeń, jakie uzna za 
potrzebne, rozstrzyga o tym wniosku 
uchwałą.

b) Jeśli prokurat orodstąpił od ści­
gania w t oku ś l e d z t wa  w s t ę p n e ­
go,  lub po j e g o  zamkni ęc i u ,  l ec* 
p r z e d  p r a w o m o c n e m  o d d a n i e m 
p o d  o s k a r ż e n i e  (§ 48 1. 2. p. k )i 
należy zawiadomić o tern stronę cy­
wilną. a ona ma prawo wnieść dc 
sędziego śledczego oświadczenie ustne 
lub pisemne, iż ściganie karne w moC’» 
utrzymuje, winna jednak oznaczyc 
w niem dokładnie tak osobę obwinio­
nego, jak i czyn jemu zarzucony.

Wykonanie tego prawa strony
cywilnej w tern stadjum procesowym 
jest jednak przywiązane już do pewneg0 
terminu, który jest różny w miarę teg^i 
czy pokrzywdzońy, — bez wzgiędu cz. 
przyłączył lub nieprzyłączyr się do p°' 
stępowania karnego, — został o za­
niechaniu śledztwa z a w i a d o m i e ń .



na uniwersytetach jako wydziałach nauk 
społecznych — prof. Dra Balcera ze 
Lwowa o słowniku polskich wyrazów 
prawniczych przy zużytkowaniu dawnej 
polskie* te-minologji; ułożenie jego 
przekazano komisji prawniczej Akade- 
mji umiejętności, która ma już ku temu 
materjał przygotowany i zawezwać ma 
prawników i ekonomistów polskich do 
wszechstronnej pomocy; w dyskusji 
nad tym wyborpie opracowanym re­
feratem, z którym połączono referat 
analogiczny adw Dunina z Warszawy, 
żywy bra’ i udział prawnicy ze wszyst­
kich zaborów; — dalej, znakomicie, 
z werwą i z solą attycką przedstawiony 
referat Dra Lewickiego ze Lwowa o 
dotychczasowych usiłowaniach mają­
cych na celu zmianę ustawy gminnej,; 
— referat prof. Dra Maurycego Fieri- 
clia z Krakowa o środku prawnym dru­
giej instancji w projekcie nowej proce­
dury cywilnej, który jasnym, mistrzow­
skim wykładem referenta, zestawieniem 
odnośnych postanowień ustawodawstwa 
francuskiego i gruntownością poglądów 
powszechnie żywe obudził zajęcie; — 
referat Dra Donimirskiego o kolonizacji 
wewnętrznej, który żywą wywołał dys­
kusję o poznańskim Banku ratunkowym, 
prowadzoną przeważnie przez p. Blocha 
znanego bankiera z Warszawy, a do­
prowadził do wysadzenia osobnej ko 
misji, mającej rzecz dokładnie zbadać 
i ogłosić z ramienia Zjazdu swe u- 
chwały; komisja ta, w skład której 
weszli pp. Bloch, Donimirski, Kirszrot, 
Parczewski, Kieszkowski, Kleczyński, 
Miliewski i Skarżyński, obradowała już 
po zamknięciu Zjazdu przez dwa dni 
i uchwały swe ogłosiła w dziennikach,

lub nie. W pierwszym bowiem wypadku 
winien swe oświadczenie wnieść w prze­
ciągu 3 dni po z a w i a d o m i e n i u ,  
w drugim wypadku w przeciągu 3 m i e- 
s i ę c y  po z a n i e c h a n i u  śledztwa 
wstępnego, w przeciwnym bowiem 
razie traci prawo do skargi subsy- 
djarnej.

I w tym, podobnie jak i w pierwszym 
wypadku, wykonywaniu prawa skargi 
subsydjarnej towarzyszyć muszą pewne 
gwarancje. To też ustawa postanawia, 
że do zbadania wniosku strony cywilnej 
jest powołany Trybunał drugiej instan­
cji, który ten wniosek albo odrzuca, 
jeśli nie widzi powodu do dalszego 
ścigania, albo poleca wznowić śledztwo 
wstępne. Trybunał drugiej instancji 
może także tak w tym wypadku, jako- 
tez wtedy, gdy oskarżyciel subsydjarny 
wnosi zażalenie przeciwko zaniechaniu 
śledztwa przez Izbę Radną Trybunału, 
a obwiniony był już przesłuchany, orzec

dając niemi skazówki ku skutecznemu 
skonsolidowaniu się i działaniu Banku 
ratunkowego. Jako praktyczne tych 
uchwał następstwo uważać musimy 
sygnalisowane już przez dzienniki zwią­
zanie się wybitnych osobistości ku 
zorganizowaniu skutecznej pomocy dla 
Banku Doznańskiego, a gdyby Zjazd 
nasz nawet żadnych innych nie wywo­
łał korzyści, to ta jedna działalność , 
jeżeli, jak się spodziewać należy, po­
myślnym uwieńczona będzie skutkiem, 
stanowić będzie niespożytą o nim 
pamiątkę.

Zaznaczamy także, że na wniosek 
prof. Dra Kasparka jako referenta 
wysadzonej na pierwszem posiedzeniu 
komisji zjazdowej, uchwalił Zjazd resolu 
cją o potrzebie tworzenia u nas t o wa ­
r z y s t w  p r a w n i c z y c h  w każdej 
siedzibie sądu, za wzorem Kosowskiego 
Tow praw , i dwu związków tych 
towarzystw, jednego we Lwowie, dru­
giego w Krakowie, — dalszą reso- 

[lucję, wypowiadającą, że gdy dzienni­
karstwo jest jedną z najgłówniejszych 
dźwigni postępu, jak n a j g o r l i w i e ;  
p o p i e r a ć  n a l e ż y  d o t y c h c z a s o ­
w e  w y d a w n i c w a  c z a s o p i s m  
p r a w n i c z y c h ,  zalecającą opiekowa­
nie się niemi prawnikom wszystkich 
naszych dzielnic, wydawcom ,ch zaś 
uwzględnianie prawodawstw obowią­
zujących w rozmaitych dzielnicach pol­
skich, a nadto i zachęcającą do wy­
dawnictwa encyklopedycznych p o d ­
r ę c z n i k ó w  do nauk prawnych i 
społecznych , na wzór istniejących 
takich wydawnictw niemieckich. — 
Lchwalił także Zjazd na wniosek Dra 
Tilla resolucję o potrzebie zaprowa-

natychmiast oddanie pod oskarżenie, 
a taka uchwała, nie ulegająca już dal­
szemu zaczepieniu, zastępuje prawo­
mocny akt oskarżenia, na mocy którego 
natychmiast rozprawa główna ma być 
zarządzoną.

Przeciwko odrzuceniu wniosku oska­
rżyciela subsydjarnego przez Izbę 
Radną w pienyszym, a Trybunał dru­
giej instancji w drugim wypadku, nie 
służy mu już żaden środek prawny.

c) jeśli prokurator odstąpił od ści­
gania po p r a w o m o c n o ś c i  o s k a ­
r ż e n i a  (§ 48. 1. 3 p. k ', należy stronę 
cywilną o tern zawiadomić z jjwagą, 
że służy jej prawo utrzymać w mocy 
oskarżenie W tym wypadku strona 
cywilna, chcąc korzystać z tego prawa, 
winna wnieść swe oświadczenie w prze­
ciągu 3. dni po zawiadomieniu do 
Trybunału pi erwsze_ instancji, który 
nie r o z p o z n a j ą c  j uż  w c a l e  j e j  
wni osku,  i nie wc ho d z ą c  w j e g o
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dzenia w Austyji postępowania cywil­
nego na zasadach ustności i jawności,— 
którą to resolucję, naszem zdaniem, 
raczej zastąpić należało wyrażeniem 
żywego ubolewania, że, gdy we wszyst­
kich krajach konstytucyjnych, a nawet 
w samodzierczej Rosji, zasada powyż­
sza dawno już weszła w życie, co 
więcej, gdy takowa już przed wiekami 
była kierującą w naszem swojskiem 
sadownictwie, nasza jedynie dzielnica, 
pod innym względem najliberalniej ze 
wszystl ich dzielnic rządzona, zarówno 
z całą Austrją, pozbawioną jest tego 
wymogu prawdziwej a skutecznej spra­
wiedliwości !

Pod koniec ostatniego posiedzenia 
pojawił się także wniosek naglący 
radcy magistratu p. Turnau'0, pod­
pisany przez kilkudziesięciu uczestni­
ków Zjazdu, o potrzebie pomnożenia 
sądów i sędziów w Galicji i zrównanie 
jej pod tym względem z innymi kra­
jami monarchii, nad którym jednak 
z powodu spóźnionej pory uchwały 
nie powzięto. Żałować należy, że wnio­
sek ten, gdy już się pojawił, nie zo­
stał uchwalonym; mniemamy jednak, 
że w ogóle nieodpowieaniem było 
wniesienie go na Zjezdzie, obesłanym 
przez prawników ze wszystkich naszych 
dzielnic, którzy nie mogą ścisłej mieć 
znajomości naszych lokalnych potrzeb 
i stosunków i pomimo najlepszych 
swych dla nas życzeń li tylko naszym 
w tym względzie słowom wierzyćby 
musieli, chociażby słowa te nawet 
datami statystycznemi były poparte 
Jakkolwiek tedy żywa wdzięczność 
należy się od prawników naszej dziel­
nicy szanownemu wnioskodawcy, który

o s n o w ę ,  wyznacza wprost rozprawę 
główną.

d) Ustawa nie przewiduje wypadku 
czwartego, który się zdarzyć może, 
mianowicie wypadku, gdy prokurator 
odstępuje od oskarżenia p o d c z a s  
r o z p r a w y  g ł ó w n e j .  Zgodnie z 
poglądem Mitterbachera - Neumaiera, 
Ullmanna i  Rosenblatta, do którego 
w nowszych czasach przyłączył się 
1 R ulf, należy uirzymywać, iż w tym 
wypadku stronie cywilnej, jeśli jest 
na rozprawie osobiście obecną lub 
zastąpioną, wolno utrzymać w mocy 
oskarżenie 1 domagać się przeprowa­
dzenia rozprawy głównej musi jednak 
to oświadczenie wnieść natychmiast, 
podczas rozprawy głównej; w przeci­
wnym bowiem razie traci prawo do skar­
gi subsydjarnej.

Zaznaczyłem już poprzednio, ze 
prawne stanowisko oskarżyciela subsy- 
djarnego jest t y l k o  z b l i ż o n e  do
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tak wytrwale i z rzeczywistym skut­
kiem występuje przy każdej sposobności 
w interesie naszego sądownictwa, to 
jednak żałujemy, iż kwestja ta w ogóle, 
a do tego tak późno, na Zjazd została 
wniesioną i narażoną na pominięcie, 
które, zwłaszcza w ostatniej chwili, śród 
ogólnego dwudniowemi naradami spo­
wodowanego znużenia, z łatwością było 
do przewidzenia.

Przy zakończeniu ostatniego po­
siedzenia, gdy ks. biskup Krasiński, 
który przez cały czas brał udział 
w obradach, wychodził ze sali, a zgro­
madzenie z inicjatywy prof. Dra Zolla, 
powstaniem z miejsc i kilkakrotnym 
okrzykiem: »niech żyje!* podzięko
wało mu za odprawienie nabożeństwa 
i żywy w pracach Zj izdu udział, — 
czcigodny arcypasterz-wygnaniec, roz­
rzewniony, kilkakrotnie błogosławił o- 
becnym, życząc im obfitych plonów 
z pracy i ziszczenia się nadziei 
w niej pokładanych. W krotce po 
tej wzruszającej scenie, o godz. *L g 
wiecz. zamknięto posiedzenia Zjazdu, 
a przewodniczący Dr. August hr. 
Cieszkowski w krótkich serdecznych 
słowach pożegnał obecnych, wypo­
wiadając życzenie, by spoina praca 
tym pierwszym Zjazdem inaugurowana 
i na tern polu siłę naszą ujawniła i 
podniosła, byśmy i na przyszłych 
Zjazdach i przy wszelkich naszych 
działaniach mieli na oku owe god ło : 
»Viribus unitis * Imieniem komitetu 
pożegnał obecnych prof Dr. Zoll, a 
po przemówieniach wiceprezesów Zja­
zdu, mecenasa Wierzchlejskiego i prof. 
Dra Kasznicy i po wniesionem dla 
prof. Dra Kasparka podziękowaniu

stanowiska prawnego oskarżyciela pry­
watnego, jakkolwiek sama ustawa 
podnosi, iż wszelkie jej postanowienia 
co do oskarżyciela prywatnego mają 
w o g ó 1 e zastosowanie i do oskarży­
ciela subsydjarnego (§ 40. p k.)

Prawo procesowe, dopuszczając 
skargi subsydjarnej w przestępstwach 
ściganych z urzędu, ma bez wątpienia 
na oku p r z e d e w s z y s k i e m  i nteres  
s t r o n y  c y w i l n e j ,  — lecz odstąpie­
nie prokuratora od ścigania nie zmienia 
w niczem p u b l i c z n e j  n a t u r y  ści­
ganego przestępstwa. Odstąpienie pro­
kuratora od ścigania w jakiemkolwiek 
stadjum procesu karnego nie jest 
jeszcze ostatecznym wyrokiem co do 
miary publicznego interesu w ściganiu 
danego przestępstwa: najczęściej bo­
wiem brak dostatecznego materjału 
dowodowego, małej jego wartości dla 
wyniku procesu, a nie rzadko i chwi­
lowe zapatrywanie na rzecz, skłoni

za jego w interesie dojścia Zjazdu do 
skutku poniesione trudy i ofiarną pra­
cę, zgromadzeni się rozeszli, wynosząc 
ze sobą z sali miłe wspomnienie tej 
spólnej pracy brac* rozrzuconej i na­
dzieję ponowienia jej za lat dwa we 
Lwowie.

Dodamy jeszcze, że w ciągu czasu 
Zjazdu odbywały się także zebrania 
towarzyskie uczestników, jedno 8. b. m. 
wieczorem, powitalne, drugie 10. b. m. 
tuż po zamknięciu posiedzeń, pożegnal­
ne, niemniej spólna wycieczka do salin 
wielickich d. 11. b. m., a tegoż dnia wie­
czorem przyjęcie urządzone na cześć go­
ści przez prawników krakowskich.

S A D O W N I C T W O .o

P r a k ty k a  sąd ow a .

R e p e r t o r j u m  o r z e c z e ń
Najwyższego TryMnałn sądowego.

Nr. 136.
U chw ałą rozdzielającą cenę kupna za 

realność egzekucyjnie sprzedaną przekazano  
do przecnowania pew ien kapitał na zabez­
pieczenie um ów ionej dożyw otn iej daniny 
w naturze (A usgedinge) przez nabyw cę  
uiszczać się mającej i w yrzeczon o, że po  
śm ierci uprawnionego do poboru ten przezto  
uw oinion) kapitał m ięd zy  w ierzycieli hipo- 
ztecnych na teraz n iepokrytych  zostanie 
rozdzielonym . Na term inie późniejszym  w y- 
znaczon"m  do rozdziału o w eg o  uwolnionego  
kapitału, zgłosili w ierzyciele dotąd nie p o ­
kryci prócz sw ych sum k apitałow ych , cią­
żących jako oprocentow aniu ulegające, także 
odsetki od dn.a licytacji aż do dnia u w ol­
nienia o w eg o  kapitału pokrycia przypadłe, 
przeciw czem u w ów czas nic nie zarzucono. 1

prokuratora do zaniechania ścigania. 
A  stąd tylko w konsekwencji wynika, 
że skarga subsydjarna n ie  k o n s u ­
m u j e  Dynajmn?ej s k a r g i  p r o k u r a -  
t jo ra : i jest on uprawnionym zasięgać 
wiadomości o biegu postęDowania i 
każdego czasu może ponownie podjąć 
się ścigania przestępcy.

Wskutek tego też jest skarga 
subsydjarna, — jak to słusznie pod­
nosi Ulltnann, — korektywą monopo­
lu oskarżania w dwojakim kierunku: 
chrom z jednej strony i n t e r e s  p r y ­
w a t n y  przed możliwą szkodą, wyni 
kającą z nadużycia monopolu oskarża­
nia, a z drugiej strony bierze w opie­
kę i i n t e r e s  p u b l i c z n y ,  który 
przez zbyt pospieszny sąd prokurato­
ra mógłby nieraz ucierpieć.

Skarga subsydjarna jest tylko 
d a l s z y m  c i ą g i e m  skargi publi­
cznej, — jest ona guerello- laesi, ale 
zawsze querella pubhca, non prtnata.

'■ P ierw szy  Sędzia odsetk i te na kapitał 
ów  przekazał, poniew aż w ierzyciele egze­
kucji ani prow adzić ani popierać nie m ogli, 
sk oro z pokryciem  ich pretensyj odesłano  
ich do czasu śm ierci upraw nionego do p o­
bierania daniny, w obec czego  też nie 
nastąpiło także zadawnienie tychże odsetek

Na rekors jednego z następnych w ie ­
rzycieli hipotecz , który także przy rozdziale 
ow ego  kapitału pokrycia spadł ze sw ą sumą 
kapitałow ą, w yższy  sąd krajow y zm ieniając 
uchw ałę p ierw szo-sądow ą w y łą czy ł przeka­
zane odsetki, i odpow iednią tym że kw otę  
przekazał rekurującemu na częściow e po­
krycie jego  sum y kapitałow ej; a lb o w ie m  
aż do czasu, w k tórym  kapitał pokrycia  
stał się wolnym , przekazane nań w ierzytel­
ności wraz z odsetkam i spadły z ceny ku ­
pna, a w ierzyciele ci taksam o jak ow i, którzy  
zaraz pierwotnie zostali pokryci li ty lko  do 
kapitału mają praw o wraz z od setkam i do 
dnia licytacji przypadającym i, gd yż rozcho­
dzi się tu ty lk o  o dalszy ciąg pierwotnego  
rozdziału ceny kupna, przeto też z kapitału 
który następnie jako część tejże się w y ło ­
nił, zastępczo za m ajątek zastaw ny to tylko  
ma być płaconem  co dłużnicy zastaw ni do 
dnia zrealizowania majątku zastaw nego byli 
dłużnym i.

W  rekursie rewizyjnym  wierzycieli 
którym  odm ów iono prawa żądania odsetek  
zaznaczono, że ich w ierzytelności ciążące 
jako  oprocentow ać się m ające nie p-zypadły  
do zaołaty z samej ceny kupna, lecz w ła ­
śnie przekazane zosta ły  na uw olniony k a­
pitał pokrycia, ze przeto tym że w ierzycielom  
z m ocy ich stopnia h ipotecznego należy się  
zupełne zaspokojenie, zatem  także i zanłata 
w szelkich dotąd n ieściągalnych odsetek , 
poniew aż oni na równi z uprawnionym i 
do owej daniny z m ocy  sw ego  stopnia hi­
potecznego  maj? prawo domagania się w ca­
łości znachodzącej się jeszcze m a s y ; że  
dalej dla rozdziału kapitału pokrycia nie 
inogą m ieć zastosow ania te sam e zasady, 
które przy pierwotnym  rozdziale ceny ku­
pna d ecydow ały, bo w szak zez tym  wierzy-

Z tego jej charakteru wynika, jak to 
zauważył Ullman, druga ważna cecha, 
znamionuiąca oskarżyciela subsydjar­
nego w przeciwieństwie do oskarży­
ciela prywatnego. Podczas gdy bowiem 
oskarżycielowi prywatnemu, wskutek 
właściwej, granic prawa prywatnego 
już dotykającej natury przestępstwa 
prywatnego, przysłużą p r a w o  dy  
s p o z y c j i  nad sprawą kamą, przed­
miotem jego skargi będącą, tak, że 
każde wyraźne lub milczące zrzeczenie 
się jej n i s z c z y  mu p r a w o  ś c i g a ­
nia k a r n e g o :  to oskarżycielowi
subsydjarnemu z powodu publicznej 
natury ściganego przestępstwa, takie 
p r a w o  d y s p o z y c j i  n i e p r z y s ł u -  
ż a. Naprzód bowiem, jak o tern już 
wspomniałem, może prokurator pań­
stwa podjąć się każdej chwili pono­
wnego ścigania, którego przedtem za­
niechał, a potem gaśnie prawo ska”'„ 
subsydjarnej drogą a b o l i c j i ,  gdy



cielom niem ożebnem  b y ło  pierwej dochodzie 
sw ego prawa do pobierania odsetek , w obec 
czego też i zadawnienie odsetek  jest w yklu- 
czonem . —  Rekursu tego nie uw zględnił naj. 
T ryb. sąd .; poniew aż św iadczenia ciężaru  
rzeczow ego przedstaw iającego się  w form ie 
owej daniny w ym ów ion ej za tenże sam czas 
raz ty lk o  z nieruchom ości dom agać się 
m ożna, a św iadczenie to od dnia lic y ­
tacji po czas śm ierci uprawnionych do 
poboru daniny następow ało z procentów  
od kapitału pokrycia w tym  celu przecho­
wanego, a o ile te nie starczyły , z kapitału  
sam ego, a z tąd też za tenże sam czas nie 
m ożna już z uszczerbkiem  następnych w ie­
rzycieli domagać się ponow nego świadczenia  
tego ciężaru rzeczow ego  w form ie płacenia  
odsetek  za tenże sam czas przypadających. 
Z tąd w ynika, że pretensje, k tórych zasp o­
kojenie przekazano na fundusz pow stający  
z uwolnienia ow ego  kapitału pokrycia, cho­
ciaż takow e jako  oprocentow ać się mające 
ciężą, co do procentów  za rzeczony czas 
przypadających raz na zaw sze bez funduszu 
zaspokojenia pozostały, poniew aż cena ku­
pna uzyskana przy egzekucyjnej przedaży  
nieruchom ości wstępuje na m iejsce hipoteki 
i w miarę jak w ystarcza służyć ma na 
zaspokojenie w ierzytelności hipotecznych aż 
do dnia przedaży obliczyć się mających, 
w kapitale i w przynależnościach, później 
zatem , po zrealizow aniu przedmiotu zasta 
w nego, powstające w ierzytelności, do k tó ­
rych także odsetki po dniu licytacji daiej 
bieżące należą, w yłączone są od ceny kupna, 
a 10, w edług tego co pow yżej pow iedziano, 
w tenczas także obow iązyw ać musi, gdy, jak  
w niniejszym  wypadku część ceny kupna 
była zachow aną jako kapitał pokrycia dla 
świadczenia danin w ym ów ionych , poniew aż 
i w tenczas także przy rozdzielaniu tej części 
ceny kupna, jak sk oro ona stała się wolną, 
cofnąć i stosow ać się należy do czasu p rze­
daży m ajątku zastaw nego.

Zarazem uchwalono wpisać do R e p e r -  
t o r ju m  orzeczeń następujące zdanie p raw n e:

W ierzyciel zastaw ny , którego wierzytelność 
p r z y  rozdzieleniu ceny kupna  przekazaną  zo-

cesarz nakaże, aby co do ściganego 
przestępstwa nie rozpoczynano postę­
powania karnego, albo rozpoczętego 
zaniechano (§. 2. p. k.)

Zresztą zaś prawne stanowisko o- 
skarzyciela subsydjarnego jest podo­
bne do stanowiska prawnego oskarży­
ciela prywatnego.

Prawa procesowe oskarżyciela sub­
sydjarnego w stosunku do takichże 
praw oskarżyciela prywatnego, wzglę­
dnie publicznego, ulegają jednak w pe­
wnych ważnych punktach, wyczerpu­
jąco przez ustawę wyliczonych, zna­
cznemu ograniczeniu. I ta k :

i Oskarżyciel subsydjarny nie mu 
że wnieść aktu oskarżenia bez poprze­
dniego śledztwa wstępnego. Oskarży­
cielowi prywatnemu, występującemu 
w charakterze pryncypalnego oska­
rżyciela wedle obowiązującej ustawy 
tylko w sprawach o niektóre występki 
i przekroczenia, przysłużą to prawo

s ta ła  na k a p ita ł dla zabezpieczenia pewnego 
świadczenia za trzym a n y  (Bedeckungscapital) 
nie może z  uszczerbkiem następnych wierzycieli 
zastawnych domagać się z  tego k a p ita łu  p r o ­
centów bieżących od swej uńerzytelności do cza 
su , gdy kap ita ł ów s ta ł się rozporządzalnym .

Posiedzenie z to . sierpnia 1887  r. 1. 
9029 Sen. II.
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Nr. 137.
Na żądanie prokuratorji skarbu w za­

stępstw ie administracji szKolnej w p ostępo­
waniu sp iostow aw czem  ro do nowej księgi 
gruntowej gm iny Zara wniesione, zezw olon o  
na wpisanie do niej daw nych ciężarów , z do­
datkiem , ze oryginał certyfikatu hipotekar- 
nego dla zbioru dokum entów  ma być 
zatrzym anym , póki prok. sk. nie przed łoży  
odpisu oaegoż. Sąd w y ższy  potw ierdził to 
z uwagi, że w  postępow aniu sprostow aw czem  
urządzonem  ustaw ą z 2 5 . lipca 18 7 1  r. N.
96 . dz. pr. p. sąd jest obowiązany zatrzym ać 
podania w niesione w  celach w § . 7 . tej 
ust. przew idzianych, a zatem  także d ok u ­
m enty do nich należące, i że z resztą powsz  
ust. h ipot., którą w braku w pow yższej 
ustawie innego odnośnego przepisu stanow ­
czego i tutaj stosow ać należy, w yraźnie  
nakazuje zatrzym ać dokum enty.

D o w niesionego nadz. rekursu rewiz. 
najw. T ryb. sąd. się przychylił, i zmieniając 
obie n iższo-sądow e decyzje uznał, że doda­
tek p ow yższy  zam ieszczony w uchwale 
I. sędziego, odpaść m a ; a to z uwagi, że  
w niniejszym w ypadku nie rozchodzi się o 
wpis w edług pow sz. ust. hip• u zysk ać się  
m ający, lecz o daw ny ciężar według § . l3 .  
u st z, 2 5 . lipca 18 7 1  r. N . 9°  dz. pr. p. 
wpisać się m ający, że ani §  1 2 . ani też
inne jakie postanow ienie ustaw y o p )st. 
sprostow . nie zarządza dostarczenia lub 
zatrzym ania odpisow  doKumentów, że prze­
pisy pow sz. ust. hip o tworzeniu zbioru  
dokum entów , jak też o dostarczeniu odpi­
sów  dokum entów  tern mniej mogą być sto­
sow ane do w pisów  daw nych ciężarów usku­
tecznić się m ających w postęp, sprost., ile

z a w s z e ,  oskarżycielowi publicznemu 
wtedy, gdy nie rozchodzi się o zbro­
dnię należącą przed sąd przysięgłych 
(§§. 49 1. 1. i 91 p. k.). Ogranicze­
nie praw oskarżyciela subsydjarnego 
w tym kierunku usprawiedliwia się po 
trzeba ochrony obwinionego przeciwko 
szykanie.

2. Przeciwko uchwałom Izby R a­
dnej Trybunału nie służy oskarżycielowi 
subsydjarnemu żaden środek pra­
wny, wyjąwszy zażalenia przeciwko 
z a n i e c h a n i u  śledztwa wstępnego 
(§. 49 1. 2.).

3. Nie służy mu prawo zaczepia­
nia zapadłego wyroku zażaleniem nie­
ważności lub odwołaniem, i to ani pod 
względem kryminalnym ani cywilnym, 
— w tym ostatnim kierunku stoi mu 
tylko otworem d r o g a  c y w i l n a .  
Tylko przeciwko wyrokowi sądu po­
wiatowego jest dopuszczalne odwoła-
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że skutki w pisów  daw nych praw, ocenić 
się mające w edług § . 17  ust. o post sprost., 
nie na dokum entach polegają, które w edług  
§ . 1 2  tej ust. li ty lko  dla informacji przed­
łożyć lub pow ołać należy, lecz na zan iecha­
niu w zględnie na usunięciu zarzutów, że  
przeto n iższo-sądow e decyzje sprzeciwiają  
się p ow yższym  przepisom  ustaw y w sposób, 
który w ym aga zastosow ania § . 16 . pat.
z 9 . sierp. 1854  r. N. 208  dz. pr. p.

Zarazem  uchwalono wpisać do R e p e r -  
to r ju m  orzeczeń następujące zdanie prawne: 

P rzy  zgłoszeniu daw nych ciężarów n a - 
stąpionerr z  § . 12. ustaw y z  25. lipca 1871 r. 
N . 96. dz. p r . p . nie potrzeba dostarczenia  
oclpisów dokum entów.

P osiedzenie z 16 . sierpnia 1887  r. 1 
9045 . Sen. II.

(Dod. do dz. rozp, minist. spr. Nr. 278  
i 277, str. 1 2 1  i 12 2  z r. b.).

Zasady orzeczeń
Najwyższego TryNunału s i w e g o  i Kasycyjnep.

W  s p r a w a c h  h ip o te c zn y c h .

116. [D o  § . 3 8  lit. b. ust. h ip . i § § . 1 6  
i  49 norm y j u r ]  —  Zapowiedzenia pretensji 
hipot. (§. 374 . gal. pr. cyw.) domagać się mo­
żna tylko u sądu tabularnego, ponieważ nie 
rozchodzi się o egzekucję ku zabezpieczeniu 
(§, 38 lit . b. ust. h ip .), ztąd też w danym 
wypadku sąd. handl. w  K. u którego spór się 
toczy, nie je s t , właściwym do zezwolenia na 
nrenotację. —  (Orz. n Tr. s. z 4 maja lor>6 r. 
1, 4445 —  Spr. pr. str. 226 i 229 z r. 1887).

117. [Do §. 38 lit. c ust. hip.] —  Na 
podstawie świadectwa sądu karnego, że prze­
ciwko B. wdrożono aochodzenie wstępne z po­
wodu zbrodni oszustwa na niekorzyść i szkodę 
gminy A. popełnionego, taż domaga się preno- 
tacji prawa zastawu dla swej ewentualnej pre­
tensji odszkodowania do wysokości sumy X . na 
realności B. — Żądanie słusznie odrzucono,

nie strony cywilnej, i to tylko pod 
w z g l ę d e m  c y w i l n y m ,  a więc co 
do roszczeń prywatnych (§§. 49 1. 3 i 
465 p. k.)

Ograniczenia te mają również na 
oku ochronę osoby oskarżonego prze­
ciwko przesadnemu ściganiu, pocho­
dzącemu często z nienawiści i chęci 
zemsty.

4. Wpływ oskarżyciela subsydjar­
nego na uwięzienie obwinionego jest 
również — i słusznie — przez ustawę 
w wysokim stopniu ograniczony . Skarga 
subsydjarna me. wstrzymuje w ogóle 
wypuszczenia obwinionego na wolność, 
a jedynie w wypadku o d s t ą p i e n i a  
prokuratora od ścigania po p r a w o- 
mo c n e m  o d d a n j u  pod o s k a r ż e ­
ni e ,  rozstrzyga Izba Radna Trybu­
nału, czy należy wstrzymać wypuszcze­
nie na wolność obwinionego, który 
przedtem został uwięziony (§. 49 1. 4)-
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gdyż z pndania nie jest widoczne, w jakim sto­
sunku B. zostawał do zarządu majątku gmin­
nego i czy pretensję doń o od»zkoduwanie wy­
wodzi gmina ze sprawowanego przezeń urzędu 
gminnego, względnie z obciążającej go n iew ła­
ściwości w jego sprawowaniu. Okoliczność w 
powyższem świadectwie wymieniona (iż docho­
dzenie jest w toku) nie wystarcza do prenota- 
cji z §. 88 lit. c ust. bip. dla ewentualnych 
ze zbrodni powstałych prywatno-prawnych pre- 
tensyj. —  (Orz. n. Tr. s. z 17. listopada 1886, 
1. 18227. —  Pravnik cz. str. 232 z r. 1887).

118. [ —J .  — Fundusz krajowy (moraw­
ski) jest uprawnionym do spowodowania zabe- 
spieczenia kosztów pielęgnowania w (moraw­
skim) krajowym zakładzie dla obłąkanych przez 
prenotację na realości pielęgnowanego, jako do 
zwrotu obowiązanego. Albowiem według deki1, 
z 21. października 1806 r. Nr. 789 zb. u. s. 
co do zabespieczenia takich pretensyj, które 
nie nadaią się do postęp, sądowego, lecz co do 
których jedynie władzom politycznym docho­
dzenie , orzeczenie i egzekucja przysługuje, 
tymże władzom także praw'o służy do spowo­
dowania potrzebnego zabezpieczenia i wzglę­
dem przeprowadzenia onegoż wprost do władz 
sądowych odezwą się odnieść, lub proknratorję 
skarbu o to zawezwać. Gdy tedy według sta­
tutów (moraw.) zakładu krajowego dla obłą­
kanych wydział krajowy rozstrzygać ma o mo­
żności słabego do płacenia, o obowiązku kre­
wnych do p łacen i, tudzież podania o częściowy 
opust kosztów utrzymania lub o ulgi w płace­
niu, jak też o potrzebne może wyjątkowe pie­
lęgnowanie słabego w wyższej klasie bez prze­
pisanego świadczenia wzajemnego, — przeto 
po myśli pow. dkr ndw przysługuje mu także 
praw'o, spowodowania potrzebnego zabezpiecze­
nia takich kosztów. — (Orz. n Tr. s. z 12 siei-- 
pnia 1886 r. 1. 9289. — Ger. H. n. 20 
z r. 1887).

119. [D o § §  61 i ISO ust. h ip .]  — Re- 
kurs od odmowy uwidocznienia sporności wnieść 
należy w dniach 14. , ponieważ zanotowanie 
skargi jako czynność procesową nie zaś jako 
czystą sprawę tabularną uważać, należy. —  
(Orz. n. Tr. s. z 12. października 1886 r. 
1. 11758. — Spr. pr. str, 226  z r 1887).

Z postawienia na równi oskarży­
ciela subsydjarnego z oskarżycielem 
prywatnym w ogóle, wypływa jego 
obowiązek do zwrotu kosztów postę­
powania karnego na wypadek, jeśli 
ono nie zostało zakończone wyrokiem 
skazującym To postanowienie ustawy 
jest również jednym ze środków, ma­
jących na oku ochronę obwinionego 
przeciwko nadużyciom skargi subsy- 
djarnej (Jf. 390 p. k.).

Rozumie się samo przez się, że 
obowiązek ten odpada, jeśli pi okura- 
tor podejmie się ponownie ścigania, 
? sprawa zakończy się wyrokiem uwal­
niającym, w tym bowiem wypadku ko­
szta postępowania ponosi skarb pań­
stwa (§. 390 p. k.).

Ponieważ skarga subsydjarna jest 
tylko środkiem procesowym dla przy­
bliżonego zrealizowania zasady, że za 
popełnione przestępstwo zawsze uka-

120. [Do §. 130  ust h ip .}  — Od uchwał, 
które sąd tabularny z powodu przeprowadzenia 
egzekucji w sprawach wekslowych wydaje, także 
niedopuszczalnym jest nadzw rekurs rewizyjny. 
—  (Orz, n. Tr. s. z 28 stycznia 1877 r. 
1. 735 Pravnik cz. str. 199 z r. 1887).

121. [Dc ust. z  30. m arca 1879 r.
N . 50 dz. pr. p . j  —  W  postępowaniu sporo- 
wem sędzia zasadniczo nie jest obowiązanym, 
nakładać stronom ciężar dowodu na okoliczności 
nie zaprzeczone, zkąd tej i dowód ze znaw- 
cóv7 na okoliczność, że część budynku stanowi 
rzecz nieruchomą dla siebie odrębnie istniejącą, 
przyznaniami stron zastąpić można. — (Orz. 
n. Tr. s. z 9. lut. 1886 r. 1. 1221. —  Ger.
H n. z r. 1887).

A D M I N I S T R A C J A .

P r a k ty k a  a d m in is tra cy jn a

Zasady orzeczeń władz centralnych.

Z  najwyższego Trybunału sądowego.

97. [D o § § . 1. do 3 ust. z  30. kw iet 
1870 r. N . 68. dz. pr. p j .  — Samowoine 
otworzenie grobowca familijnego i umieszczenie 
w uim obcego trupa jest naruszeniem posiada­
nia o które przed władzami sąaowemi rozprawiać 
się należy. Skargę odnośną należy dekretować 
ponieważ skierowaną jest przeciw samowolnemu 
naruszeniu posiadania prywatno-prawnego, nie 
zaś przeciw obrażeniu przepisów zdrowo­
tnych. — (Orz. n. Tryb. sąd. z 14 września 
1886 r. 1. 10446. — Ger. H. n. 28 z r. 1887).

98. [D o iju 31. wsA z  /-. maju 1874  r. 
N . 5 0  dz. p r  p .j.  —  Złożenie zakonnych 
ślubów ubóstwa pociąga za sobą niezdolność 
prawną do nabywania mająsku ; następstwo to 
prawne pozostaje niezmiennie przez państwo 
uznanem, jąk się to okazuje z §. 31 ustawy 
z dnia 7. maja 1874 r. Nr. 50 dz. pr. p — 
(Orz. na.jw. ^ryb. sąd. z 5. kwietnia 1874 r. 
1. 3913. — Dod. do dz rozp minist. spraw. 
Nr 253 z r 1887).

ranie nastąpić powinno, przeto wzno­
wienie postępowaria karnego odży­
wia prawo strony cywilnej, a tern sa ­
mem i jej skargę subsydjarna. Tak 
samo bowiem, jak ścigane skargą 
subsydjarna przestępstwo nie traci 
swej publicznej cechy przez to, że je 
ściga strona cywilna, tak samo też 
odwrotnie prawa strony cywilnej nie 
mogą być zawisłe od uznania lub do­
wolności prokuratorji i przez je; po­
stanowienia jakiegokolwiek doznawać 
uszczerbku.

Tak przedstawia się w szczegó­
łach prawne stanowisko strony cywil­
nej w austryackim procesie karnym. 
A jeśli teraz , zbierając te szczegóły 
w jedne całość, chcielibyśmy sobie na 
ich podstawie wyrobić w kilku sło­
wach pogląd ogolny, to powiemy, że 
współdziałanie strony cywilnej w au- 
stryjackim procesie karnym opiera się 
na uprawnieniu, z którego ona mo ż e

99. [D o §§ . 44. i 47. noweli p rzem .J . —\ 
Zewnętrzne oznaczenie stałej wyrobni (tablicą, 
godłem), do czego przemysłowiec według §. 44. 
ust. z 15. marca 1.883 r. Nr. 39. dz. pr. p. 
jest obowiązany, jest sprawą przez tęż ustawę 
jako nstawę przemysłową urządzouą i odróżnić 
ją należy od firmy handlowej i tejże podpisy­
wania, o czem prawi część 3 . ks. 1 . kod. handl. 
Według art. 26. kodeksu handl. sąd handl. tylko 
przeciw temu ma wkraczać, kto używa firmy, 
jaka mu według przepisów tytułu 3 . nie przy­
sługuje i li tylko w tern przypuszczeniu uznai 
można w ślad za §. 47. ustawy z 15. m am  
1883 r. Nr. 39. dz. pr. p. wyjątkowe wkro­
czenie sądu handl. za dopuszczalne. Odwołane 
rozstrzygnienia niższych sądów polegają ns 
mylneru zrozumieniu artykułów 15., 16 . i 29 ' 
kod. band,, i należało je znieść z powodu nie­
właściwości sądu handlowego. — (Orzecz. n 
Tryb. sąu. z 1 czerwca 1887 r. 1. 6216. — i 
Jur. Ztg. 11. 21. z r. 1887).

100. [D o  pat. o uicoln. grunt, od ciąż. 
z  5. Upca 1853 r. N . 130 dz pr. p . j  — 
Spory o służebność polną przejazdu przez par­
celę lasową podlegają według wyraźnych prze 
pisów §. 1. ust. 3. a. i §. 6 al. a. ces. pat 
z 5. lipca 1853 r. N. 130 dz. pr. p. onegoż 
postanowieniom a należy do nich z urzęau za­
stosować przepisane tamże wy kupno lub regu­
lację. Jakkolwiek w rozmaitych postanowieniach 
tego patentu nie znachodzi się nigdzie wyraźna 
wzmianka o slużebnościach polnych przejazdu 
i przepędu bydła, to jednak o zastosowalności 
ich do tej kategorji praw żadna nie może być 
wątpliwość, zwłaszcza, że i te służebności 
powodują obciążenie gruntu im służącego w spc 
sób nkrócąjący gospodarstwo lasowe a patent 
rzeczony ostatecznie właśnie dąży do uwolnienia 
gruntu od ciężarów o ile to tylno możebnt 
(§. 4. pow. pat.); to też i z ducha postano­
wień tego patentu nie można powziąć powodu 
dla któregoby zastosowanie takowych tylko  
do takich służebności miało być ograniczonem, 
które polegają na używaniu płodów obcego 
gruntu lasowego i w {5. 1 . ustępie 1 . i 2 . tam że- 
li tylko jako poszczególne kategorje praw 
postanowieniom tego patentu podlegających są 
wyliczone. Według rzp. min. z 3 września 
1855 r. Nr. 161 dz. pr. p. skarg sądowych

lecz nie musi  korzystać, -  że w walce I 
procesowej występuje ona w roli 
s t r o n y  ub o c z ne j ,  która o osobiste 
zadośćuczynienie walczy z prokurato­
rem w jednym szeregu, — że ściga­
nie przestępstwa, będące głównym 
przedmiotem procesu karnego, prze­
waża zawsze i wszędzie przed jej pod­
rzędnym interesem prywatno-prawnego 
zadośćuczynienia, — że wreszcie, wsku 
tek tego właśnie, właściwym panem 
i kierownikiem procesu — dominus litis 
— pozostaje ten, który tu występuje 
w roli reprezentanta pięknej idei pu­
blicznego interesu w ściganiu prze 
stępstwa, a tym jest: prokurator
państwa
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o utrzymanie jakiego prawa, które według pow. 
pat. wykupnu iub. regulacji z urzędu podlega, 
od czasu w ust. 1 . tego rozp. oznaczonego 
wnosić już nie m ożna; z tąd też w niniejezym 
wypadku według §. 48  nor. jur. sędzia skargi 
przyjąć już był niepowinien i należało jako 
nieważne znieść postępowanie przez sądy w nie­
właściwy sposób przeprowadzone. — (Orz. n. 
Tr s. z 14 kw iet. 1887 r. 1. 4213. —  Ger.
H. n. 24. z r. 1887.)

Z  Trybunału administracyjnego.

1 0 1  [ T o  gal. ust. kraj. z  12  sierp. 1»66  r  
jV. 30 clz. ust. kr . — O tw orzeniu nowych 
obszarów dworskich]. —  Przez akt oddziele 
nia kompleksu gruntów należących do pewnego 
istniejącego obszaru dworskiego i przez utwo­
rzenie dlań osobnego ciała tabularnego, nie 
powstaje ipso jure nowy odrębny obszar dworski, 
ni też nowy posiadacz tabularny nabywa prawa 
domagania się od władzy państwowej uznania 
i urządzenia swrej posiadłości jako osobny 
obszar dworski. —  Ustawa, która w § 7 ustępie
1 . obszar dworski pod względem „wszelkich obo­
wiązków i świadczeń11 z gminami miejscowemi 
zrównała, w §. 16. na obszary dworskie na 
klada obowiązek „ponoszenia wszelkich wydat 
ków11 jakie z jego zobowiązaniami są połączone.11 
a w §. 17 obszar dworski odpowiedzialnym 
czyni za dopełnienie swych zobowiązań usta­
wowych, nie zawiera jednaa żadnych pod tym 
względem postanowień, w jaki sposób, w jakim 
stosunku, istniejące już zobowiązania pewnego 
obszaru dworskiego w razie utworzenia nowych 
przez podział onegoż, na tęż mają przechodzić 
Brak wszelkiego w ustawie postanowienia c 
tych stosunkach, których ważność i doniosłość 
nie tylko dla obszarów dworskich, lecz także 
dla tych którym urosły pretensje do obszarów 
dworskich, nie da się zapoznać, w sposób prze­
konujący za tein przemawia, że §. 1  1  c to 
tylko miał na myśli i na celu, by o b s z a r y  
d w o r s k i e ,  p a ń s t w a ,  domi nj a  i dobra  
z p r a w e m  j u r y s d y k c j i ,  k t ó r e  p r z y  w e j ­
ś c i u  t e j  u s t a w y  w ż y c i e  po za  z w i ą z k i e m  
g m i n n y m  i s t n i a ł y ,  o z n a c z y ć j a k o  leg a lin e  
o r g a n i z m y  a d m i n i s t r a c y j n e :  jak też i 
ustawy administracyjne w tym samyru czasie 
wydane szczególnie zaś ust. z 1 2 . sierp. 1866 r 
N. 27 (§. 11), wskazują, że pod wyrazem  
„obszary dworskie11 takie tylko dominja i dobra 
zrozumiano. Ustawa o obszarach dworskich 
żadnych w ogóle nie zawiera postanowień, czy 
i pod jakiemi przypuszczeniami powstają i 
mogą być utworzone nowe obszary dworskie, 
nie doszłe już do ukonstytuowania się w sku­
tek §. 1  ustawy; w szczególności w ustawie, 
jak już nadmieniono, brakuje odpowiadającego 
paragrafowi 3 . ust. gmin. postanowienia pud 
tym względem, czy dopuszczalne są podziały 
obszarów dworskich ze skutkiem prawnym 
nowotworów takich ciał administracyjnych. 
Hypoteczny podział majątku tabularnego tw o­
rzącego obszar dworski i utworzenie nowego 
ciała tabularnego są aktami ś c i ś l e  c y w i l n o ­
p r a w n y m i ,  którym jako takim tylko cyw il­
noprawne skutki towarzyszyć mogą. Gdyby 
z takim aktem także jaki skutek prawny natury 
publiczno-prawnej miał być połączony, jak nowo 
twór obszaru dworskiego, to musiałoby to dać się 
wywieść z pozytywnych norm publiczno pra­
wnych. Taka norma nie istnieje, z tąd też ża­
lący się nie ma powodu uważać się za naru­
szonego w swem prawie przezto, że władze 
administracyjne odmówiły jego obszarowi grun­
towemu uznaniu jako obszar dworski — (Orz.

Tryb. admin, z 28. stycz. 1887 r 1. 194. — 
Budw. 3363).

102. [ Obszary dworskie]. — W ładze adm. 
są obowiązane do stwierdzenia z urzędu owych 
czynników, które są decydujące dla przepro­
wadzenia §u 1 . ustawy o obszarach dworskich. 
Dla przymiotu obszaru dworskiego decydującą 
jest nietylko samoistność majątku tabularnego 
lecz także połączone z niem poprzód uprawnie 
nie do sprawowania jurysdykcji. —  (Orz Tryb- 
adm. z 28. stycz. 1887 r. 1. 196. — Budw. 
3364).

103. [D o §§ . 2 , 4., 14. i 21. ustaw y o 
stowarz. z  r. 1852]. —  Towarzystwa ubezpie­
czeń na zasadzie wzajemności urządzone podle­
gają także ustawie o stowarzysz, z r. 1852. 
Stowarzyszenie wzajemnej pomocy rękodziel­
ników uważać należy jako wzajemne przedsię 
biorstwo ubezpieczeń, jeżeli wypłaty dla człon 
ków płyną głównie z wpłat członków. Z pra­
womocnego ukonstytuowania się stowarzyszenie 
nabywa tylko prawa do dalszego istnienia 
według przedłożonych statutów, natomiast 
wszelka zmiana statutów7 przedstawia się jako 
częściowe nowe ukonstytuowanie się, któremu 
prawomocność pierwszego ukonstytuowania 
w żadnym względzie nie przesądza. —  (Orz. 
Tryb. adm. z 12. stycznia 1887 r. 1 . 3446. — 
Budw. 3340).

S T O W A R Z Y S Z E N I A

W a l n e  Z g r o m a d z e n i e  T o w a r z y ­
s t w a  w z a j e m n e j  p o m o c y  d j e t a r j u s z ó w  
i u r z ę d n i k ó w  g a l i c .  i W.  K s i ę s t w a  
K r a k o w s k i e g o  odbyło s ię  w e L w ow ie  
dnia 18. b, m. pod przew odnictw em  p. Jana  
Ż ółk iew sk iego  przy licznym  udziale cz łon ­
ków.  Z przedłożonego zam knięcia rachun­
ków i bilansu za rok 1SS6 ok aza ło  się . że 
T ow arzystw o pod każdym  w zględem  ś w ie ­
tne robi p ostępy, i tak fundusz pensyjny, 
który z końcem roku 18S5 w yn osił 8 .500 zł.,, 
w zrósł do końca grudnia 1886 do I5.3f>0 zł., 
zaś fundusz rezerw ow y w ynosi obecnie 
1 800 zł., czy sty  m ajątek teg o  stow arzy­
szen ia  w ynosi 15. S33. zł ,  —  T ow arzystw o  
to wydało dość znaczne kw oty tytu łem  
odprawy dla wdów po członkacu stów a  
rzyszeu ia , na pokrycie k osztów  pugrzebo 
bych dla zm arłych członków  i na zapom ogi 
bezzw rotne. Na w niosek  kom isji rew izyjnej, 
zgrom adzenie u dzieliło  zarządow i ce n tr a l­
nemu absolutoi-jiim Zgrom adzenie po żyw ej 
dyskusji przyjęło  przez kom isję w yp raco­
w any n ow y sta tu t, i p o leciło  zarządow i 
w prow adzenie go w n ajkrótszym  cza sie  
w ż y c ie ; dalej nadało panu Jan ow i Ż ó łk ie ­
w skiem u dożyw otny ty tu ł honorow ego  
p rezesa  S tow arzyszen ia  i zam ianow ało kitka 
w ybitnych osob istości członkam i; za  dar 
na cele stow arzyszen ia  przez br. Schenka  
jako członka honorowego w kw ocie 300 zł. 
nadesłany, przez pow stan ie sw ą w d zięczn ość  
w yraziło; nakoniec w ybrało do prezydium

dra A leksandra T chórzuickiego radcę sądu  
krajow ego p rezesem , zaś Edm unda Cey - 
peka. radcę rachunkow ego kraj. D yrekcji 
skarbu i Jan a  Ż ółk iew sk iego  em er. dyr. 
tabu li krajowej w iceprezesam i zarządu cen ­
tralnego. N a człon ków  rzeczyw istych  w y­
d zia łu  wybrano pp. dr. T illa , N D m iłow icza , 
J. Sm olenia, W. M ałeckiego i Chrzano­
w sk iego , zastępcam i w ydzia łu  pp. K łodę, 
W olskiego i N ow ickiego

T o w a r z y s t w o  b i b l i o t e k i  p o l s k i e j  
w W i e d n i u  urządziło w łasny lokal, obej­
mujący czy te ln ię  i b ib liotekę w hotelu  
M ullera, I G-raben 19.

L okal ten zostan ie dnia 5. październ ika  
b. r. do użytku członków  T ow arzystw a  
oddany i będzie otw arty  od godziny 10 . rano 
do godziny 1,0 ! w ieczorem .

B ib liotekarz T ow arzystw a  w ydaw ać  
będzie k siążk i w poniedziałk i i piątki m ię­
dzy godziną- 5 a 8 w ieczorem .

Wiadomości urzędowe.

(Z urzęd. „Gaz. Lw.“ po dzień 25 września 1887 r.)

Mianowania i odznaczenia. Adjuukt 
sądowy krakowskiego sądu krajowego Włauy- 
sław Gubarzewski tytuł i charakter sekretarza 
lady, — Starosta powiatowy Kazimierz La­
skowski radcą Namiestnictwa, —  Starszy radca 
skarbowy przy prokuratorjł skarbu we Lwo­
wie Kaiol Kunz tytuł i charakter radcy dworu. 
— Kadca wyższego sądu krajowego w Krakowie 
Ludwik Zdański order żelaznej korony trze­
ciej klasy.

Opróżnione posady. Starszego raUcy 
skarbowego w V I klasie rangi, dwie ewentu­
alnie trzy posady radców skarbowych w VII 
klasie rangi, trzy posady sekretarzy lub też 
starszych komisarzy skarbowych w VIII klasie 
rangi, trzy posady komisarzy w IX  klasie 
rangi, ewent. trzy posady koncepistów skar­
bowych w X  klasie rangi Podania do Prezy- 
djum krajowej Dyrekcji Skarbu we Lwowie 
do 18. października r. b. (214).

K a n d y d a t  a d w o k a c k i  

D O K T O R  P R A W
z odbytą praktyką sądową i 3 -letn ią  praktyką 
adwokacką poszukuje posady w kancelarji 

adwokackiej.
Bliższej wiadomości udzieli z grzeczności 

księgarnia Wgo M. Nnchty w  Kołomyi.
1—8



144 —

J f A J T  E P S Z Ą

B I B U Ł K A  na  PAP IEROSY
jest PR AW D ZIW A  BIBUŁK A

LE HOUBUW
wyrobu- francuskiego  

li nu y CAWI.KY Ł HENRY w 1'rtryżit
Przed naśladowaniem ostrzega się !

T u  B i b u ł k a  j e s t  b a r d z o  z a l e c o n a  p r z e z  P p .  l> ra  
J . .f. F o l i i ,  JE. L u d w ig  i  E . JŁippanan,
p r o . s e ró w  c h e m i i  p r z y  u n i w e r s y t e c i e  w i e d e ń s k i m ,  
d l a  s w e g o  w y  Dorn  ego g a t u n k u ,  w o l n e g o  o d  c u d z y c h  
i n g r e d e n c y j  i od  w s z e l k i c h  p i e r w i a s t k ó w  s z k o ­

d l i w y c h  z d r o w i u .

teo>-3 l
l \mmisi 18

SO c M
cqE=>C3

a a
f a c - s i m i l e  d e  l ’ k t i q u e t t b  17 , m e  B e ra n g a r ,  a P A R IS

G a licy jsS ieP ra w o d ro g o w e i’ /  '
n a  p r o w i n c j i .

Zbiór ustaw, rozporządzeń, instrukcyj i t. d. 
drogowych i budowniczych, obowiązujących 
w Galicji z wyłączeniem głównych miast Lwo­
wa i Krakowa. Format lt i- ta, str. VIII. i 418.

zebrał i w y d a ł J J r  J  A .  J Ł i b l .  

Cena I egz. w  pięknej oprawie 2 złr.
Jestto jedyny i pierwszy, dotychczas kom­

pletny, do ostatnich dni doprowadzony, zbiór 
galicyjskiego prawa drogowego i budowniczego.

Do nabycia w kńęgarni O. Zukerkandla  
i Syna w Złoczowie, tudzież w każdej księgarni.

K sięgarnia K. Ł u k a s z e w ic z a  we Lwowie
dostarcza na wypłatę w ratach miesięcznych

stosownie do umowy

Brehnós Thierleben z kolorowem ' i 
czarnem i rycinam i w  10 opraw nych to ­
mach po złr. 9.60.
M eyer’s ConversationsIexion IV  w yda­
nie z wielom a kolorow ym i i czarnem i r y ­

cinam i 16 opraw nych  tom ów po złr . 6.

Nakładem  księgarni

J. i  Pelara (II. Czerny) w Rzeszowie
wyszło dzieło pod tytułem :

P O D R Ę C Z N I  K  
Do Ustawy i Instrukcji Hipotecznej

ułożył

A l o j z y  K i e  m e t  z. 
Wydanie drugie znacznie powiększone.
Cena egzemplarza I z łr. 2 0  cent., 

z przesyłką poczt. I z łr. 3 0  cent.
Do nabycia we wszystkich księgarniach.

H. Rosenthal
B u d a p e s z t  —  filia L w ó w  

Z A K Ł A D  

uniform ówania pp. oficerów i urzędników
wykonuje swe przedsiębiorstwo w lokalnościach 

Urządzonych ku temu w domu

przy ulicy K o p e r n i k a  I. 9. we Lwowie
(mieszczącym bióra ck. urzędu telegraficznego).

Dzieło Juliana Tarasiewicza
0 postępowaniu w sprawach niespornych,

w zastosowani dla Galicji,
obejm ujące 2 tomy razem (str. X , 272 i 208) 8vo, które 
zaleconem zostało juko przydatny podręcznik wszystkim 
c. k. sądom a w szczególności c. k. sądom powiato­
wym —  okólnikami wys. Prezydjów c k. sądu kraj. 
wyższego w K rakow ie z 25. kwietnia 1883 1. 6229/pr.
1 c. k . sądu kraj. wyższego we Lw ow ie z 25. grudnia 
1884. 1. 11274/pr. — nabyć można u autora w W ado­
wicach za cenę 4 złr. Przesyłając tę kw otę przekazem 
pocztowym . otrzymuje się dzieło franco.

Tegoż autora broszurę (8vo. str 83): 

U w ag i nad rezolucjam i uchwało nem i 
w  październ iku  1883 r. p rzez Sejm
ga licy jsk i odnoszącemi się do ustaw spadkowych 
i opiekuńczych, tudzież do notarjatu jako komisarjatu 
sądow ego, dalej uwagi nad projektem rządowym 
dnia 7 marca IR84 w Radzie państwa wniesionym 
co do przepisów spadkow ych dla osad średnie

w ie lk o śc i, m ożna nabyć u antora za cenę 
60 centów.

L E C Z E N IE  G ŁU C H O T Y
SZT U C ZN E B Ę B E N K I dyplomowane, NICHOLSONA leczą albo przynoszą 

ulgę w G ŁU CH O CIE z zakiejby przyczyny nie pochodziła. Dzięki iym przyrządom 
otrzymano najbardziej zadziwiające przykłady wyzdrowienia. Posyłając 25 K rajca- 
rów w markach pocztowych otrzymuje się franco illustrowaną broszurkę złożoną a 
osiemdziesięciu stronnic i zaw ierającą ciekawe opisy prób robionych w celu 
leczenia GŁU CH O TY, a także listy ‘rekomendacyjne Doktorów, Adwokatów 
W ydawców i drugich osób godnych zaufania które Zostały wyleczone przy pomooy 
tych BĘBEN K Ó W , i głośno je  zalecają.

Adressować listy : J. H. NIGHOLSON, 4, ulica Drouot, P A R Y Ż .
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W R e d a k c j i

URZĘDNIKA I PRAWNIKA
se następujące vtae nakładv do nabycia:
D r. J ó z e f  B.  O c z a p o w s k i :  Opodatko­

wanie cudzoziemców w dopełnieniu i rozwinięciu 
§. 266 II . tomu Umiejętności skarbowej Raula. 
1870 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  Zakres i osnowa prawa poli­
tycznego czyli państwowego 1873 — cena 10 ct.

J ó z e f  L o u i s  W a w e l :  Dawne prawo 
wekslowe polskie. 1872 —  cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawnem znaczeniu podpisów 
na wekslu 1874 — cena 25 ct.

T e n ż e :  O prawie rybołostwa w Galicji 
1879 — cena 25 ct.

D r . J . K  1 e c z y ń s k i : Okoliczności
obciążające i łagodzące w obec sądów przy­
sięgłych (Objaśnienie §. 322 postępowania kar­
nego). 1874 — cena 25 ct.

D r . E E e b e n .  O postępowaniu dowo- 
dowem w postępowaniu w sprawach drobiazgo­
wych. 1873 —  cena 25 ct.

D r . I g n a c y  C z c m e r y ń s k i :  Referat
0 Towarzystwach kredytowych przedstawiony 
„Wiecowi miejskiemu'1 we Lwowie d. 15. i 16. 
sierpnia 1874 r. — cena 20  ct.

W ł a d y  s ł a w  H e r o l d .  Wpływ art. 14. 
15. 16. ustawy zasadniczej państwa z dnia 2 1  
gmdnia 1867 r. Nr. 142. tudzież ustępu II.
1 VII. ustawy wyznaniowej z dnia 25 maja 
1868 r. Nr. 49. Dz. u. p. na prawo publiczne, 
a względnie ustawę karną, tudzież na prawo 
prywatne, a w szczególności na ustawę mał­
żeńską. 1875 —  cena 25 ct.

D r. W i t o l d  Z a ł ę s k i :  O filozofji kry­
tycznej Kanta w zastosowaniu do nauki prawa 
187-5 —  cena 25 ct.

D  t ,  - A l t o n !  J.  D z. i ę i - e i - e l e  w i cz :  
Ustawa z dnia 8. marca 1876 r. 1. 2. dz. ust. 
państw, o należytościach stemplowych i bezpo­
średnich. tudzież Rozporządzenie minist. skarbu 
z d. 31. marca 1875 r. 1 54 dotyczące wy­
konania tej ustawy. 1876 —  cent. 25 ct.

T e n ż e :  Uszkodzenia osób na austry- 
jackich kolejach żelaznych 1882 r. — cena
50 ct.

D r . I h e r i n g a :  W alka o prawo prze­
łożył ś p. \  M a t a k i e w i c z .  1875 — 
cer.a 35 ct

T e g o ż :  Znaczenie prawa rzymskiego 
dla świata nowożytnego; przełożył D r . R- 
F r i e d .  1877 —  cena 20  ct

T e g o ż :  O tryngielcie; przełożył Dr. 
W i n c e n t y  T a r ł o w s k i .  1883 —  cena 30 ct.

D r . S t a n i s ł a w  M a d e j s k i ;  O zubo­
żeniu włościan w G alicji (De łege ferenda) 
1877 — cena 25 ct.

D r . J ó z e f  R o s e n b l a t t :  Kara uwię' 
zienia i zakłady karno (wykład habilitacyjny)- 
1877 —  cena 25 ct.

D r. G u s t a w  R o s z k o w s k i :  O zna­
czeniu encykiopedji i metodologii nauk prawnych.
1881 —  cena 25 ct.

D r. J u l i a n  M o r e l o  w s k i :  Austrjackie 
prawo wojskowe 1885 r. —  cena 50 c t .

D r . W ł o d z i m .  D e m e t r y k i e w i c z :  
Opieka prawna w Austrji dia zabytków sztuki 
i pomników historycznych. Ze szczególnem  
uwzględnieniem stosunków galicyjskich 1885 r.— 
cena 25 ct.
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